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Miê dzy stan da ry zacj¹
a indy widu a li zacj¹, czy li jak po móc
ucz niom z trud no œcia mi w na uce

Pol skie społecze ń stwo in ten sy w nie zmie nia się, a wraz
z nim zmie nia się rola szkoły i na uczy cie la. Kon se k -
wencją tych zmian jest wzrost ocze ki wań co do efe któw 
i ja ko ści usług edu ka cy j nych.

Po wta rzające się nie za do wa lające wy ni ki ze spra w -
dzia nów czy eg za mi nów ze w nę trz nych to je den ze
wska ź ni ków nie ra dze nia so bie szkoły z pro ble -
ma mi stan da ry za cji i indy widua li za cji pro ce su
dyda kty cz ne go. Po pra wa tej sy tu a cji wy ma ga od
szkół re fle ksji do tyczących włas nych działań i ich
sku te cz no ści.

Aby wspo móc szkoły w tym za da niu, MSCDN
Wy dział w Wa r sza wie we współpra cy z MSCDN
Wy dział w Płocku podjął się opra co wa nia pro je ktu,
któ ry miałby na celu oto cze nie opieką szkół bo ry -
kających się na co dzień z bez re fle ksyjną ety kietką
szkoły „naj go r szej”, „go r szej niż...”. Ciągle zbyt
wielką wagę przykłada my do pub li ko wa nych w pra sie 
ran kin gów szkół, któ re bar dzo czę sto biorą pod
uwa gę ich su kce sy np. w kon ku r sach przed mio to -
wych. Rze czy wi stość jest zna cz nie bar dziej skom pli -
ko wa na, a li sta przy czyn mających wpływ na su kce sy
ucz niów jest bar dzo długa. Fa ktem jest, że ucz nio wie
w nie jed na ko wym sto p niu ko rzy stają z ofe r ty edu ka -
cy j nej. Na le ży też pa mię tać o kon te kstach kształce -
nia ucz nia (czyn ni ki oso bo wo ścio we, śro do wi sko we,
peda go gi cz ne), któ re mu si my wziąć pod uwa gę, je że li 
chce my zro zu mieć uwa run ko wa nia jego pra cy
w szko le i osiąga nych przez nie go wy ni ków.

W MSCDN w 2008 roku roz po czę to pra cę nad
pro je ktem „Mię dzy stan da ry zacją a indy widu a li -
zacją, czy li jak po móc ucz niom z trud no ścia mi
w na u ce”, któ ry zakładał czte ry eta py działań.

1. Prze pro wa dze nie dia g no zy szkoły w celu opra co -
wa nia jej pro fi lu.

2. Opra co wa nie działań ko ry gujących i kom pen -
sacy j nych (na pod sta wie wy ni ków dia g no zy, wy -

wia dów z dy rekcją i na uczy cie la mi), zmie rzających
do pod nie sie nia efe kty w no ści pra cy szkoły.

3. Ob ję cie po mocą psycho logicz no-me to dyczną na -
uczy cie li, ucz niów, ro dzi ców diag no zo wa nej
szkoły.

4. Wy pra co wa nie przykładów do brej pra kty ki pra cy
z ucz nia mi i ich ro dzi ca mi. 

Głów ny mi rea liza to ra mi pro je ktu byli na uczy -
ciele kon su l tan ci MSCDN oraz do ra d cy me to dycz -
ni. Za sto so wa ne w dia g no zie na uczy cie li na rzę -
dzia opra co wa ne zo stały na po trze by re a li za cji pro -
je ktu.

Pierwszą szkołą, w któ rej wdro żo no pro jekt, była
Szkoła Pod sta wo wa nr l im. Bra ci Je zio ro wskich
w Płocku.

Wiedząc o tym, że roz wój szkoły jest syn tezą roz wo -
ju orga niza cyj ne go, roz wo ju pro ce su dyda kty cz ne go,
roz wo ju za wo do we go na uczy cie li, że jest pro ce sem
ucze nia się po le gającym na wpro wa dze niu no wej prak -
tyki po przez do świa d cza nie, po zna wa nie, od no wę,
mu sie li śmy za dbać, by w nim świa do mie ucze st ni czyła 
i dy re k cja, i rada peda go gi cz na. Stąd też zain tere so wa -
ni zo sta li za po zna ni z pla no wa nym przed się w zię ciem. 
W toku we wnę trz nych dys ku sji rada peda go gi cz na
uznała, że wdro że nie pro je ktu bę dzie spo so bem zare a -
go wa nia na rosnącą kry ty kę śro do wi ska lo ka l ne go, ro -
dzi ców, ucz niów, in sty tu cji nad zo rujących wo bec
pra cy czy efe któw pra cy szkoły.

Zgod nie z założe nia mi wdra ża ne go pro je ktu na
pie r wszym eta pie prze pro wa dzo na zo stała dia g no -
za pra cy szkoły, mająca na celu ze bra nie i ana li zę
da nych umo ż li wiających okre śle nie efe któw dzia -
łal no ści dy da kty cz nej, wy cho wa w czej i opie kuń czej, 
pro ce sów za chodzących w or ga ni za cji, jej fun kcjo -
no wa nia w śro do wi sku lo ka l nym oraz wspó l ne za -
pla no wa nie sku te cz nych działań na ob sza rach tego
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wy ma gających. Ad re sa tem tych ba dań byli na uczy -
cie le i ucz nio wie.

Dane ze bra ne w pro ce sie dia g no zy pla ców ki zo -
stały opra co wa ne i przed sta wio ne na wspó l nym
spo t ka niu dy re kcji, rady peda go gi cz nej szkoły
z prze dsta wicie la mi Wy działu Edu ka cji Urzę du
Mia sta Płocka, wi zy ta to ra Ku ra to rium Oświa ty
w Wa r sza wie De le ga tu ra w Płocku oraz kie row ni c -
twa i kon su l tan tów MSCDN. Spo t ka nie za owo co -
wało wspó l nym sfo r mułowa niem wnio sków
służących da l szym działaniom, zmie rzających do
po pra wy ja ko ści pra cy szkoły. Stro ny za de kla ro -
wały po moc w ich re a li za cji. Urząd Mia sta obie cał
przy dzie le nie do da t ko wych go dzin na za ję cia
poza le kcy j ne, mające na celu wspo ma ga nie ucz -
niów mających trud no ści w na uce, oraz za ję cia
inter dyscy plina r ne rozwijające zainteresowania. 

MSCDN za pro po no wał ró ż no rod ne fo r my
współdziałania, mię dzy in ny mi kon su l ta cje z dy -
rekcją, pe da go giem i ze społami przed mio to wy mi,
szko le nia wy ni kające z po trzeb szkoły. Za kres te -
ma ty cz ny tej współpra cy osta te cz nie objął: zmia ny
w pra wie oświa to wym, ana li zę WSO i PSO, mody -
fi ko wa nie pro gra mów na ucza nia i pro gra mów za -
jęć poza le kcy j nych, doku men to wa nie pra cy
na uczy cie li, do sto so wa nie wy ma gań do po zio mu
i mo ż li wo ści ucz niów zgod nie z za le ce nia mi po -
rad ni psycholo giczno- pedagogi cz nej. Ko lejną pro -
po zycją dla na uczy cie li były przykłady do brej
pra kty ki i za pro sze nie na uczy cie li do szkół, któ re
re a li zują pro jekt „Na sza szkoła – szkołą wspie -
rającą uz do l nie nia”, na le kcje twó r czo ści. Efe ktem
po zy tyw ne go od bio ru za jęć otwa r tych była chęć
ucze st ni cze nia w za ję ciach wa r szta to wych po zwa -
lających na wej ście szkoły do ww. pro je ktu. Na to
przed się w zię cie szkoła uzy skała zgo dę Urzę du
Mia sta, jak rów nież do da t ko we go dzi ny na re a li za -
cję za jęć z twó r czo ści.

Rów no le gle od by wały się kon su l ta cje i szko le nia
z wy cho waw ca mi klas i ro dzi ca mi, mające na celu
po szu ki wa nie no wych me tod roz wiąza nia pro ble -
mów wy cho wa w czych. Już w okre sie re a li za cji pro -
je ktu od no to wa no wie le su kce sów, na któ re
cze ka no od ki l ku lat, m.in. prze j ście szkoły z pie r w -
szej do czwa r tej sta ni ny wy ni ków spra w dzia nu,
mie j s ca la u re a tów Wojewó dz kie go Kon ku r su Przy -
rodni cze go, I i V mie j s ce w IV Edy cji Mię dzy -
narodowego Kon ku r su OXFORD z przy ro dy,
III mie j s ce w Ogól no po l skiej Oli m pia dzie Przed -
mio to wej z Ję zy ka An gie l skie go, la u re a ci I, II i IV
sto p nia w XII Edy cji Ogól nopo l skie go Kon ku r su
OXFORD z ma te ma ty ki, za zna czo na obe cność
uczniów „płoc kiej je dyn ki” w Mię dzy szko l nej Li -
dze Przed mio to wej, za rów no w zma ganiach indy -
widu a l nych, jak i gru po wych, oraz wie le in nych
osiągnięć w kon ku r sach krajo wych, re gio na l nych,
mię dzy szko l nych z przed mio tów hu ma ni sty -
cznych, ję zy ków ob cych, edu ka cji mate ma ty cz no -
-przyrodniczej, eko lo gi cz nej i pla sty cz nej.

Pod su mo wując uwa ża my, że zmia ny w szko le są 
słusz ne, ukie run ko wa ne na wszech stron ny roz wój
ucz nia – i tego uzdo l nio ne go, i tego mającego trud -
no ści w na uce. W re a li za cji pro je ktu nie baga te l ne
zna cze nie ode grała po sta wa obe cnej dy re kcji szkoły 
i pani pe da gog, któ re od początku były zde cydo wa -
ny mi rze cz ni ka mi zmian, oraz przy chy l ność
i wspa r cie udzie la ne przez Wy dział Edu ka cji Urzę -
du Mia sta Płocka i MSCDN. Bar dzo isto t ne jest te -
raz kon sek wen t ne kon tynu o wa nie działań, bo wiem 
ty l ko wów czas mo że my prze wi dy wać zde cy do waną 
po pra wę efe kty w no ści pra cy szkoły, a tym sa mym
zmiany jej wizerunku w środowisku.

Au to rki s¹ na uczy cie la mi kon sul tan ta mi w Ma zo wie c -
kim Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li 
Wy dzia³ w P³ocku, koor dyna tor ka mi pro je ktu 

Nie to, co już wiemy, lecz to, co chcemy
wiedzieć, świadczy o naszej mądrości.

Władysław Grze sz czyk       


